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Żeby ci sie urodziło sto kóp grochu na polu ! 
Dejże . .  . . i t. d. (j. w.).
P u n ah a jb i  gospodarzu . . . i t. d. (j. w.).
Przysła ł . . . i t. d. (j. w.).
Żeby ci sie urodziło sto kóp pszenicy na  polu ! 
Dejże . . . . i t. d. (j. w.).
P unaha jb i gospodynie . . . . i t. d. (j. w.).
Przysła ł . . . . i t. d. (j. w.).
Żeby ci sie urodziło  sto kóp lenu na polu !
D e jże  . . . . i t, d. (j. w.).
Punahajbi gospodarzu . . . . i t. d. (j. w.).
Przysłał . . . . i t. d (j. w.).
Żeby ci sie urodziło  sto kóp jęczmienia  na polu !
Dejże . . . i t. d. (j. w.).
Punah a jb i  gospodynie . . . i t. d (j. w.).
Przys ła ł  . . . . i t. d. (j. w.).
Żeby ci sie urodziło sto kóp konopi na polu !
Dejże . . . . i t ,  d. (j. w.).

M. Kietlicz.

P i e ś n i  d z i a d o w s k i e
o ś w . H e len ie .

Była to była świętó Helina, 
Była to była świętó Helina,

Świętó Helina.

Oj ! nie my, nie my, są więksi,
[starsi,  

Co przy tern byli.

Co posła sukać bożego syna, 
Co posła sukać bożego syna, 

Bożego syna.

Sła i znalazła  góre wysoką, 
Sła i znalazła góre wysoką,

G óre  wysoką.

Sła i znalazła łącke zieloną, 
Sła i znalazła łącke zieloną, 

Ł ą ck e  zieloną.

A na téj górze k lá š to r  fundują, 
A na téj górze k láš tor  fundują, 

K lá š to r  fundują.

A na tej lącce tro je  zydowiąt, 
A na téj łącce tro je  zydowiąt,  

Troje  zydowiąt.

A w tym klás torze  trzy  gróbki stoją, 
A w tym klás torze  trzy gróbk i stoją, 

T rzy  gróbki stoją.

Nie wyście to zydzi Boga męcyli ? 
Nie wyście to zydzi Boga męcyli,  

Boga męcyii?
W  piérsym gróbecku P á n  Jezus

[lezy,
W  piérsym gróbecku P á n  Jezus

[lezy,
P án  Jezus lezy.
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Oj ! nie my, nie my, są więksi,
[starsi,
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W  drugim gróbecku święty J án
[lezy,

W  drugim gróbecku święty J á u
[lezy,

: Święty J á n  lezy.

W  trzec im  gróbecku najáwigtszá
[panna,

W  trzecim gróbecku najáwigtszá
[panna, 

Najáwigtszá panna.

P rz e d  Panem Jezusem świece go­
r e j ą ,

P rzed  P an em  Jezusem  świece go­
reją,

Świóce goreją.

P rzed  świętym Ján em  organy gra ją .  
P rz e d  świętym Jánem  organy grają, 

Organy gra ją .

P rzed  najświę tszą  panną  rózá wy-
[kwitá,

P ieśń  tę spisałem wiernie jak  
w Zakrzów ku  przy Podgórzu.

P rzed najświętszą p ann ą  rózá wy-
[kwitá, 

Rózá wykwitá.

A z téj rózycki p tásek  wyniká,
A z téj rózycki p tá sek  wyniká, 

P tá sek  wyniká

Nie je s t  to p tásek , ino Syn Boży, 
Nie jes t  to p tásek ,  ino Syn Boży, 

In o  Syn Boży.

Co po całym świecie lud ten
[umnozy, 

Co po całym świecie lud ten
[umnozy, 

L ud  ten umnozy.

Trzy razy  na  dzień tę pieśń sie
[ápiéwá,

Trzy razy  na dzień tę pieśń sie
[ápiéwá, 

Tę pieśń sie ápiéwá

Sto i trzydzieści grzechów pozbywá, 
Sto i trzydzieści grzéchów pozbywá, 

Grzechów pozbywá.

j ą  słyszałem z ust  ślepego l i rn ika

Pieśń o pustelniku z ptaszkiem .
(Na nutę; Święta Panno Tyś nad wszystkie św ięta Dziewice).

Dáwná áwigtá powieść niesie
0  pusteln iku,
Co samotny zył gdzieś w lesie, 
W  ciasnym kąciku.
A gdy tylko dzień zaświtńł, 
Zawse M atke Boską w i tál :

Zdrowaś Maryo !

Ł a d n e  p táse  wráz z nim żyło 
W  téj chacie jego ;
1 to za nim sie ucyło 
Špiéwu wdzięenego.

A gdy on Maryi wzywál, 
Zawse p tásek  za nim ápiéwá! : 

Z drow aś Maryo !

W iesna  las przyozdobiła 
W  zielone szaty,
P tásyn a  sie namyśli ła , 
W ylec ieć  z chaty ;
I  tak, prze la tu jąc  drzewa, 
Wesoło śpiewa a ápiéwá :

Zdrowaś M aryo!
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Puste ln ik  z chaty wychodzi, 
Suká dokoła,
A gdy p tâsyne  znachodzi,
Pros i i wolá
Ale p tásek wylatuje,
P o d  obłoki wyśpiewuje;

Zdrowaś M ary o !

W tem  uderzył jako strza ła  • 
Orzeł z daleka,
W  sponách p tásyna  zadrzała ,
Bo ją, śmierć ceká,
Lec  w téj śmiertelnej tęsknocie, 
Scebioce w znajomśj nucie :

Zdrowaś M aryo !

Tym głosem orzeł rażony, 
Zdobyć opuscá,
A p tásek  oswobodzony,
Na' dół sie spuscâ.

Maryi za ratowanie 
Oddając wdzięcne śpiewanie : 

Zdrowaś Maryo !

P u s te ln ik  smutny w ogrodzie, 
Za ptáskiem biadá,
Az ten mu znowu w swobodzie, 
Na ram ie siadá;
Oba znów w chatce mieskają ,
I  M atce Boskiej śp iew ają :

Zdrowaś Maryo !

T a k  M aryá  nás ra tu je ,
W  każdej potrzebie,
I za nami oręduje 
D o  B oga  w niebie,
Bylebyśmy ją  kochali 
I  śpiewać jéj nie przestali :

Zdrowaś M aryo !

Powyższą pieśń w gwarze ludu, krakowskiego wyśpiewał w latach 
mych dziecinnych pewien podróżny ewangielista, k tóry  już to  czytywał po 
chałupach ewangelie, jużto  ápiewál pieśni podobne do powyższej. Później 
znalazłem pewien s tary  egzemplarz tej pieśni. Egzem plarz  ten  był wydany 
drukiem  w Wadowicach, lecz ponieważ w dzisiejszych czasach z p ieśn ią  tą
spotkać się nie można, 
zatraty .

więc podaję j ą  do „ L u d u “ , aby j ą  zachować od

(z o k o l ic y  C z e r n i c h o w a ) .

B. a  n  a  t  u  r  a ,  B o n a w e n t u r a .
B a j  t a z a r ,  B a l t a z a r .
B e n e g d y k ,  B e n e d y k t .
B e r n â t ,  B e r n a r d .
F  r  a  ń  c y  s  e  к ,  F r a n c i s z e k .
J a g u s t y n ,  A u g u s t y n .
J a n t o n i ,  A n t o n i .
J u z  o f ,  J ó z e f .
K i e r c  m  i n , H i e r o n i m .

*) Przytoczyłem powyżej tylko takie  imiona chrzestne, k tó re  swą 
formą zasługują na uwagę. Inne  wymawiają , ja k  w języku książkowym, 
lub tylko mazurzą  n. p. Scepán, Symon, T om as  i t. d.

*

L e k s e n d e r ,  A l e k s a n d e r .  
M a j c h e r ,  M e l c h i o r .  
O n y f r y ,  O n u f r y .
P  i e  t  r ,  P i o t r .
R  a  c  h  f  á  ł,  R a f a ł .
T  e  1 e f  ó  r ,  T e l e s f o r .
W i z y  t o r ,  I z y d o r .  
B a l w i n a ,  B a l b i n a .
B r  e g - i  d a ,  B r y g i d a .


